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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  3°  -Paźdz i e rn ika .  

P r z y b y ł  l u :  K ró l e w s k o  - S z w e d z k i  G e ­
n e r a l n y  K o n s u l ,  R a d z c a  l e g a c y i ,  L u u d -  
b l a d ,  s  G r e i f s w a l d u .
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Wiadomości zagraniczne.

T  u r c y a.
Z  S m y r n y ,  dn i a  4. W r z e ś n i a .

O d  dn i a  20. S i e r p n i a  o t r z y m u j e m y  tu o s t a­
n i e  wojska t u r ec k i e g o  co ra z  n i e p o i n y ś l n i e j s z e  
d o n i e s i e n i a .  N a  d. 15 S i e r p n i a  a rm ia  e g i p ­
s k a  p r z y b y ł a  j uż  d o  K o n i a h ,  a n a w e t  do  
O p h i u t n  Kara  H i s s a r ,  l e ż ą c y c h  w s a m y m  ś r o ­
d ku  A n a t o l i i ,  z a l e d w i e  o 25 rna r szow w o j ­
s k o w y c h  od  s t ol i cy  o d l e g ł y c h .  Z w y c i ę z c ę  
p o p r z e d z a  p o w s z e c h n y  g ło s  z  j e g o  s p r a w i e ­
d l iwośc i - i m ę s t w a ;  a l u d  m u z u ł m a ń s k i  wita 
I b r a h i m a  jako  p ro r o ka  i o s w o b o d z i c i e l a  , tak 
da l e c e ,  ź e  jeśli  p o c h ó d  swo j  p r z y s p i e sz y ,  b ę ­
d z i e  m ó g ł  w k o ń c u  b. m .  s t a n ą ć  w S t a m b u le .  
S u ł t an  z swo je j  s t r o ny  p o w o ł a ł  wszys tkich  
w i e r n y c h  M u z u ł m a n ó w  do  b ro n i ,  i kazał  z a ­
ł o ż y ć  o b ó z  o s z a ń c o w a n y  w Brussa  u s t óp  g ó ­
ry O l i m p u ,  m i l  2.2 od  K o n s t a n t y n o p o l a ,  Są

to  s ł a b e  ś ro dk i  p r z ec i w  w z m a g a j ą c e m u  s i ę  
n i e b e z p i e c z e ń s t w u ,  i n i e p o t r z e b a  t a i ć ,  ź e  
p a ń s t w o  O t t o m a ń s k i e  b l i sk i e  j es t  n p a d l u  ty- 
i e k r o ć  p r z e p o w i e d z i a n e g o ,  Z  t em  W 6 z y s t k i e m  
Daieźy ws ze l ako  ż a ł o w a ć ,  że  an i  A n g l i a  an i  
E r a n c y a  w tej s t a n o w c z e j  chw i l i  p e ł n o m o c n i ­
k ów  sw y c h  w S t a m b u le  n i t i r i a j ą ;  o k o l i c z n o ś ć  
ta w a ż n e  skutki  za 6obą  p o c i ą g n ą ć  m o ż e .

W e d ł u g  l i6tow z A l t x a n d r y i  M e b e ' m e d  A l l  
n i e t a i  s i ę  b y n a j m n i e j  z s w o je m i  p l a n a m i ;  
o ś w ia dc z a  011 o t w a r c i e ,  że  da ł  r oz k az  I b r a h i -  
m o w i  p r z e j śd ź  s p i e s z n y m  p o c h o d t m  A n a t o ­
l i ą  i p od s t ą p i ć  p o d  Kon s t an ty  n o p o i ; g d z i e  
p r z y b y w s z y  ma  u ż y ć  wsze lk i ch  s p r ę ż y n ,  a ż e ­
by S u ł t ana  d e t r o n i z o w a ł , a b e r ł o  o d d a ł  n a j ­
s t a r s z e m u  j ego  s y n o w i .  Śmi a ło ść  t ego  o-  
św ia dc ze n i a  j e s t  n i e s ł y c h a n ą ;  ale p o n i e w a ż  
j ą  p o w o d u j ą  n i e s ł y c h a n e  także zwy c i ę s twa ,  
p r z e t o  n a r ó d  uważa  j ą  za n i e z m i e n n e  l o s u  
p r z e z n a c z e n i e .  M e h e m e d  A l i  gra  o tw a rc i e  
r o l ę  S u ł t a n a ;  m i a n u j e  na w e t  B . s / . ó w  d la  m ia s t  
i p r o w i n c y i ,  k tó r e  za ję te  być  m a j ą ,  i lak n a -  
p r z y k ł a d ;  m i a n o w a ł  już G u b t r n a l o r a  wy spy  
C y p r u ,  w n a d z i e i ,  źe i ta w kró t ce  p o d b i t ą  
zo s t an i e ,  E g i p c y a n i e  śc iga j ą  fl< tę t u r e c k ą ;  
p o n i e w a ż  j e d n a k  ta os t a tni a  kilka d n i  w p r z ó d  
o d p ł y n ę ł a ,  p r z e t o  w S t a m b u l e  s p o d z i e w a j ą  
s i ę ,  że  p r z y b ę d z i e  d o  D a r d a n e l l ó w ,  n i m  j ą  
E g i p c y a n i e  d o ś c i g n ą ć  zdo ł a j ą ,  P o l u b i e n i e c  
Mus ta fa  N u r r i ,  n i e zo s t a l  jak g ł o s z o n o ,  ś c i ę ty ;



a le  p r z e c i w n i e  p r z y b y ł  <ło g u b e r n i !  swej  T r i -  
kol a  w M a c e d o n i i .  B a n k i e r o w i e  j e go  s ka z an i  
zo s t a l i  n a  ka rę  p i e n i ę ż n ą  2.0 mi l .  f r an k ów ,

A  u  s t  r y  a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  19. P a ź d z i e r n i k a .  

D n i a  t3 - b i e ź .  rn. ( p i s ze  K o r e s p o n d e n t  
N o r y t n  b.)  z a p a d ł  w y ro k  na  K a p i t a n a  Re ih dJ ,  
k tó ry  d o p u ś c i ł  s i ę  o b m i e r z ł e g o  z a m a c h u  na 
ży c i e  m ł o d s z e g o  Kró l a  W i g i e r s k i e g o ' ;  m :ał  
zo s t ać  ska za n y  na 20s t o l e tn i e  c i ę ż k i e  w i ę z i e ­
n i e  w tw ie r d zy  M u n k a t s c h .

N i e m e  y.
Z  M o n a c h i u m ,  d. 18. P a ź d z i e r n i k a .  _ 

T u t e j s z a  gaze t a  p i s z e :  „ N i e k t ó r e  d z i e n n i ­
ki f r a n c u z k i e ,  a z n i c h  A u s z p u r g s k a  P o ­
w s z e c h n a  G a z e t a  z d n ,  10 b. m  , u m i e ;  
ści ły list  z N a u p l i i  p o d  d n i e m  23. S i e r p n i a ,  
k t ó r e g o  z n a c z e n i e  z d a r z o n y  w y p a d e k  z u p e ł ­
n i e  p rze i s t a cza .  A n i  M e t ax a ,  an i  Z a i m i  ( j ak 
o w e  d z i e n n i k i  d o n o s z ą ) ,  n i e n a p a d ł  z z b r o j ­
n y m  h u f c e m  n a  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e ;  
l e c z  ż o ł n i e r z e  C h r y z y o t e g o ,  d o m a g a j ą c  6ię 
b u r z l i w i e  za l e g ł e j  p ł acy ,  wz i ę l i  w o w y m  cz a ­
s i e  ki lku c z ł o n k ó w  K o n g r e s u ,  c e l e m  z n i e w o ­
l e n i a  icli do  wy p ła ty  żo łdu .  W s z a k ż e ,  gdy 
K a p i t a n  bawar sk i  T r e n t i n i  p r z y b y ł  g o ń c e m  
d o  N a u p l i i ,  j uż  cala  r z e c z  za p o ś r e d n i c t w e m  
R e z y d e n t ó w  zost a ł a  z a ł a t w i o n ą ,  i K o n g r e s  
o d r o c z y ł  o b r a d y  s w o je  d o  czasu  p r z yb yc i a  
R e ge r i c y i .  P ó ź n i e j s z a  w ia d o m o ś c i  z G re cy i ,  
z  d o b r e g o  ź r ó d ł a  p o c h o d z ą c e ,  n i e w z m i a n k u -  
ją b y n a j m n i e j  o n o w y m  w y p a d k u ,  k tó ryby  
p r z e r w a ł  p u b l i c z n ą  spo ko jn oś ć .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  20. P a ź d z i e r n i k a .

( .D onieś ,  pryiv . )  —  Dz i s i a j  z r an a  w y jec ha ł  
Stąd na sz  D y r e k t o r  w o jn y  E v a i n  , u da j ą c  s ię 
d o  V a l e n c i e n n e s ,  aby  s i ę  t am d o w i e d z i e ć  o 
w y p a d k a c h  p o d ró ż y  Mar sza łka  G e r a r d  i o  p o ­
s t a n o w i e n i a c h  t egoż .  N je k tó r z y  p r z y p i su j ą  
t ę  n i e s p o d z i a n ą  w yc i e cz kę  do  a r m i i  p ó ł n o ­
c n e j  p e w n y m  r u c h o m  t ego  w o j sk a ,  k tór e  się-  
zda j ą  b y ć  w s t e c z n e m i .  W y j a z d  Kró la  L e o ­
p o ld a  d o  swoje j  g ł ó w n e j  kwa te ry ,  zos taje ,  jak 
s ł y c h a ć ,  o d ł o ż o n y  aż  do  chwi l i  p o w r o t u  G e ­
n e r a ł a  E v a i n ,  m a j ą c e g o  tu s t anąć  z . p o w r o t e m  
na j d a l e j  d. g2. m.  b. P r z y b y ł o  tu ki lku u ł a ­
n ó w  z pu ł k u  K i ę c i a  N e r r i u r s k i e g o ,  N ie -
tDOgę P a n u  na ż a d e n  s p o s ó b  wszystk ich  o p i ­
s ać  za b i e gó w ,  uż y w a  n yc b  o b e c n i e  p r z ez  O r s n -  
Ży s tó w ,  aby s t a n o w c z ą  c hw i l ę  wys t awić  w 11 ie- 
ko rzy s t ne r n  ś w i e t l e ;  i j ak  o n i  w sze lk i ego  do  
k ł ada j ą  s t a r an i a  , aby  p o p u l a r n o ś ć  L e o p o l d a  
p o d k o p a ć ,  i o n ę  m u  z u p e ł n i e  w y d r z e ć .  G o ­
d z ą  on i  p r ze d ew sz y  stkietn na  za sady  r e l i g i j ne  
K ró l a  i p o s t ę p o w a n i e  j ego  z  k a to l i k am i ;  jak 
g d y b y  wsze lk i e  w tej  m i e r z e  t r u d n o śc i  za j e ­
d n y m  p o c i ą g i e m  p ió r a  z a ła tw ić  s i ę  da ły .  H a ­

ł a s u j ą cy  p a l r yo c i  w C o u r r l e r  B e l g e ,  p o ­
ws ta j ący  z n i e o k r z e s a n ą  i p r z e w r t t n ą  log iką  
n a  wszystk i e  s t o su n k i  życia  n a s z e g o  t o w a r z y ­
s k i e g o ,  n i e c h c ą  l e g o  p o j ą ć ,  że  z i e m i ę ,  na  
k t ó r ą  o n i  r e w o l u c y ą  s p r o w a d z i l i , w ł a śn i e  ka- 
t o l i cy  jak n a j s t a r a n n i e j  p i e l ę g n u j ą ,  i że sy s t e m  
tw a r dy  i z by t  s r og i  h i e t y lk o b y  m e J o p r o w a -  
dz i ł  d o  c e l u ,  l e cz  o w s z e m  n i e r z ą d  i us t awi -  
c z n e b y  z r o d z i ł  z a m i e s z a n i e .  U m i a r k o w a n i e ,  
z j a k i e m  L e o p o l d  s t o s u n k a m i  w e w n ą t r z u t m i  
i z e w n ę t r z n e m i  kra ju k i e r u j e ,  na  ż a d n ą  nie- 
z a s ł u gu j e  p r z y g a n ę ,  o w s z e m  war to  o n o  po -  
d z i w i e n i a  i p o c h w a l  p r a w d z i w y c h  pa t ryo tdw .  
Sp ra  wy m i n i s t e r y a l n e  d o ty c h c z a s  z a w i e s z o n e  ; 
r o z u m i e j ą  ws ze l ak o  p o w s z e c h n i e ,  ż e  L e b e a u  
i de  M e u l a n e a r e  w s t ą p i ą ,  p i e r w s zy  d o  w y ­
d z i a ł u  sp r a w  z e w n ę t r z n y c h ,  d rug i  do  z a r z ą ­
d ó w  w e w n ę t r z n y c h .  D e  T h e a u x  ma  w p r a ­
w d z i e  m i ę d z y  ka t o l i kami  w i e l u  s t r o n n ik ó w ,  
a le  to t y lko  o g r a n i c z o n a  g ło w a .

Z  d n i a  21.  P a ź d z i e r n i k a .
G a z e ty  Ą n t w e r p s k i e ,  k tó r e  wczo ra j  o  o g n i u  

z b r o n i  r ę c z n e j ,  s ł yszaDy tn  w  i ch  mie ś c i e ,  
d o n o s i ł y ,  dz is ia j  w y d a r z e n i e  to n a s t ę p u j ą c y m  
s p o s o b e m  ob j a ś n i a j ą .  C zęś ć  g rob l i  p o d  Nord-  
f or t  g w a ł t o w n o ś c i ą  w o d o p ę d u  o d e r w a n a  p o ­
p ły n ę ł a  p o n a d  rZeką  do  V l i e s s i n g e n .  G d y  
6ię te m a ł e  wyse pk i  z w o l n a  p r zy b l i ż a ł y  do  
e s ka d ry  h o l e n d e r s k i e j ,  H o l e n d r z y ,  s ądząc ,  
ż e  to by ły  statki  b e lg i j s k i e ,  ( ! )  o gn i a  na  n i e  
d a w a ć  zaczę l i ,  ( N i e m o ż n a  n i e  w y my ś l eć ,  co- 
by by ło  n i e d o r z e c z n i e j s z e m . )

F  r a 11 c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  20. Paźdz i e rn ika .  •

J o u r n a l  d e  F r a n k f o r t  poda je  wed l e  g a ­
zet  pa ryzk i ch  n a s t ę p u j ą c e  p r zy czy ny ,  d l a c z e g o  
u k ł a d y  z aw ią z an e  z P a n e m  D u p i n  ( s t a r s z y m )  
w z g l ę d e m  wst ąp i en ia  j e go  do M i n i s t e r y u m  z e ­
r w a n e  zos t a ły :  „ K r ó l  F r a n c u z ó w ,  j akko lwiek  o 
n i m  są dzą  zawis tne  s t r o n n i c t w a ,  jest m ę ż e m  
u c z c i w ym ,  s t a ra jącym się s zcze r ze  o i s to tne  do ­
b ro  i wo lnośc i  n a r o d u ,  który wsze l ako ,  p r ze ­
św ia d cz o n y  o d o b r y c h  za m ia r a ch  swoich ,  w u- 
s t a n o w i e n iu  sys lernatu p o l i t y cz ne g o  za w ła sne -  
rni chce  iść i dea mi .  W  A n g l i i  Min i s t r owie  od ­
s t ę p u j ą ,  sko ro  s ię p r z e k o n a j ą , że  o b i e  I z b y  
s y s t e m a t u  ich n i ech w a l ą ,  W  F ra n cy r  p r ze c i ­
w n ie  od czasów r ewo lucyś L ip co w e j  Mi n i s t r o ­
w ie  w ten cza s  tylko z u r z ę d ó w  się skł adal i ,  k ie­
dy sys t em ich n i e zn a jd yw a ł  więcej  z ad ow o le n i a  
K r ó l e w s k i e g o .  W  sku tek  zasady o d p o w i e ­
dz i a lnośc i  M in i s t r ó w  K ró l  A n g ie l s k i  osobi śc i e  
n igdy  do  p e w n e g o  n i e p r z y s t ę p u j e  sy s t ematu .  
W ł a ś n i e  dla t ego ,  ż e  n i e j e s t  od p o w ie d z i a ln y m ,  
zostaje  on  na  u s t r o n i u ,  ż a dn eg o  w  aktach po l i ­
t y cz n y c h  n i eb io r ąc  udz i a łu .  L u d w i k  F i l i p  i na ­
czej  myś l i ;  b rzydz i  s i ę  tą i d e ą ,  ż eby  godność  
K ró l a  m ia ł a  być  tylko S yn eku rą .  R z ą d z i  o n
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za t e m osob i ś c i e ;  sy s t em z <J. 13. Marca  jest  bez  
wą tp i en i a  wla snern  j e g o  d z i e ł e m ,  k tóry o n  tez 
wszystkim M i n i s t r o m  poleca ,  w ymag a j ąc ,  a że ­
by  wszyscy,  chcący  wstąpi ć do  ga b in e t u ,  tego 
sys ternatu s ię t r zyma l i  i w d u c h u  j e g o  działal i .  
P a n  D u p i n  p r z ec i w n i e  i s t r o nn i c t w o  p r z ez  n i e ­
go r e p r e z e n t o w a n e  są (ego zdar l ia ,  iż l ep i e jby  
by ło  za p ro w ad z i ć  u s t awy  i o r g a n i z a c j ą  ang i e l -  
sk ą ,  t. j .  u święc i ć  zn i e s i en i e  i s to tne j  w ładzy  
Król ewsk i e j .  K ró l  p o w i n i e n  z d a n i e m  ich,  p r z e ­
w o d n ic z e n i e  w r adz i e  Mi n i s t r ow i  j e d n e m u  po -  
r u c z y c ,  sarn zaś osobi śc ie  p r ze s t awać  na p r z y ­
wi l e j u  p o d p i s yw an i a  p r aw  i p o s t a n o w i e ń  i na  
m i a n o w a n i u  n o w y c h  Minist rów. ,  sko ro  w u r z ę ­
dzi e  będ. jcy u t r ac iwszy  w iększość  g ł o s ó w  w I-  
zb i e ,  w idzą  s ię być  p r z y m u s z e n i  do p o d a n i a  
s i ę  do  dymissy i .  —  W  Angl i i  Min i s t e r  p ie rwszy  
m a  swó j  sy s tem,  W  F ra n c y i  P r e z e s  R a d y  nie- 
m i a ł  d o ty ch c z as  i n n y c h  p ry n cy p i ó w ,  jak Kró l .  
P o n i e w a ż  zaś t e r aźni e j sze  M i n i s t e ry u m  doktry-  
n e r ó w  zezwo l i ł o  na to,  aby  Króla m i e ć  de  f ac­
to ,  a Marsza łka Sou l t  P r e z e s e m  R a d y  po i m i e ­
n i a ,  n a t u r a l n ą ' w i ę c  r z e c z ą ,  że  o n e m u ź  d a n o  
p i e rw szeńs two .  Jeśl i  I z by  o n o  oba l ą  , n a t e n ­
czas t r zeba  będz i e  p o w t ó r n i e  udać  się do Pa na  
D u p i n ,  k tó r ego  o d p o w i e d ź  n i e z m i e n n a  n i e c h y ­
b n i e  b r z m ie ć  będz i e  w ten s p o s ó b ,  i ź ,  p o n i e ­
w aż  sam jes t  o d p o w ie d z i a ln y m  , s am  też tylko 
chce  p r z e w o d n ic z y ć .  T a k i  to w ięc  s t o s u ne k  
r zeczy .  K ró l  L u d w i k  E i l i p  wspar ty na  p r z e ­
k o n a n i u  sw o je m  i r z e t e ln yc h  swych zamia r a ch ,  
s a m  chce  rządz ić .  D o k t r y n e r ó w i e  na  to p r z y ­
stali ,  P a n  D u p i n  n i ep rzys t a ł  na to.  Jeś l i  t a m ­
tych  p r z y n ag l ą  do  w yzu c i a  się z u r z ę d u ,  K r ó ­
lo w i  n ic  n i ezos t a j e ,  j ak p r z yw o ł ać  P a n a  D u p i n  
i z w o l e n n i k ó w  j e g o , a ci tylko p o d  t ym w a r u n ­
k i e m s taną  p rzy  s t e r z e ,  jeśl i  s ię  z a p e w n i ą ,  źe  
S tosown ie  do p r zyk ł a du  Ang l i i  K ró l  tylko p a ^  
n  o w a ć,  n ieza ś  r z ą d z i ć  będ z i e . “

Ces a r z  Chińsk i ,  p i s zący  sam w w o ln y c h  ch w i ­
l a ch  książki,  po  wziął  z a m i a r  w yd an i a  o g r o m n e ­
go  dz ie ł a .  M a  to bye  L e x i c o n  K o n w e r s a c y jn y  
w  j ę zy ku  ch ińsk im  , składający się z 168 ooo  t o ­
m ó w .  P ra c u j e  n a d  tern dz i e ł e m 270S r ed ak to ­
r ó w ,  których g łową  j e s t  Cesar z .  Mi e l i  j u ż  
C n m c z y c y  E n c y k lo p e d y ą  z 6000 t o m ó w ,  z k tó ­
ryc h  60 p o ś w ię c o n o  same j  m u z y c e . ! ?  ( R e d a -  
k to r o w i e  ci m u s z ą  być  pi lni  l udz i e ,  bo  d o t y c h ­
czas na każdego  po p rze sz ło  ó op rz y p ad a  t o m ów . )

Mi n i s t e r  Sekre t a rz  start u sp r aw  w e w n ę t r z n y c h  
do P re f ek tó w  d e p a r t a m e n t o w y c h : ’

M o ś c i  P a n i e  P r e f e k c i e !
K r ó l  wzywa jąc  mi ę  do M i n i s t e r y u m  sp raw  w e ­

w n ę t r z n y c h ,  zaszczyc i ł  z a u f a n i e m ,  k tór e u s i ł o ­
wać  b ę d ę  u sp r aw ie d l iw ić ;  s z c z e g ó l n i e j s z e m u  
zas  s t a r a n iu  r n e m u  po lec i ł  c z u w a n ie  nad  b e z p i e ­
cz eń s t w em  k r a j u ;  p r a g n ę  poświęc i ć  wszys tkie  
m o j e  u s i io ivan i a  n a  u t r zy m an i e  p o rz ąd ku  i s po -

ko jno śc i  p u b l i c z n e j , i w  tych ( r u d n y ch  z ab i e ­
gach  za n a jp o t r ze b n i e j s z ą  uw a ż a m  p o m o c  P P .  
P r e f ek tó w  d e p a r t a m e n t o w y c h .  W z y w a m  wiec  
jej w i m ie n i u  tej go r l iwośc i ,  k tó r ą  wsp i e r ać  
p r z y r z e k a m y ;  w im ie n i u  w ł a s ny ch  i ch  o b o w i ą ­
z k ó w . — D u c h  jaki ożyw ia  r a dę  K ró l e w sk ą  zna-  
fly jest  z o k ó ln ik a ;  k tóry  P re z e s  R a d y  wyda l  
d o  wszys tkich  władz  cy w i l n y ch  i w o j s ko w y ch ,  
-laki sam d u c h  p r a g n ę  i ja u t r zymać  w adm in i -  
Blracyi, która  m i  j es t  p o w ie r z o n ą .  Z ę b y  p o h a ­
m o w a ć  wszystkie  te s t r o n n i c t w a , p o w in n o ś c i ą  
j e s t  na szą  czy n i ć  jak  n a j w ię k s ze  u s i ł ow an i a .  
K i e d y  og ó ł  n a r o d u  jes t  s p o k o j n y m ,  o ś w i e c o n y m  
1 z a d o w o l o n y m  z za sad ,  k tó r e  u t r z y m a ł ,  oka ­
zu ją  s ię l udz i e  wy c ho dz ą cy  z l iczby m i ł o ś n ik ó w  
wolności ,  k tó rzy  ją ź le  z r oz u m ia w sz y ,  z a m i e n i ­
l i by  ją w b e z r z ą d , gd y by  n i e z a p o b i e g a n o  ich 
o b ł ą k a n i u ^  Są i n n i ,  k tó r zy  z d a w n a  p r z ec iwko  
n i e j  s p r z y s i ę i e n i ,  u d e r z a j ą  na n i ą  p o d s t ę p e m ,  
s p i sk i e m ,  w o jn ą  d o m o w ą  ; s ł o w e m  n a j w ys t ę -  
pntejszyc.i l  i n a j o h y d n i e j s z y c h  uż y w a ją  sposo-  
b o w .  T r z e b a  oświecać  p i e r w s z y c h ,  p o w ś c i ą ­
gać  1 s tawić im m o c  p r a w a ,  jeśl i  s ię od  n i e g o  
u c h y l a j ą ;  d ru g i c h  m i e ć  na  c iągłej  bacznośc i ,  
iść za ich p o s t ę p k a m i ,  u d e rz a ć  na  n ich  n ak o -  
n i ec ,  jeśli pows t a j ą  p r zec iw  us t aw om  po rz ą dk u .

Usi ł owania^  w ięc  n a s ze  zm i e r z ać  p o w i n n y  
d o  z ap o b i e ż en i a  b ł ę d o m  j e d n y c h ,  do  oba l en i a  
z a m a c h ó w  d ru g i c h .  Skończyć  zaś n a m  na l eż y  
na  tern,  ż e b y ś m y  wszystkich powśc i ągnę l i ,  j ak­
kolwiek  zawz ię t a  ich  byc  m o ż e  go r l iwość  w usi ­
ł o w a n i a c h  z am ie sz an i a  spoko jnośc i  pub l i c zne j .  
R z ą d  Kró lewsk i  p o w in i e n  być  w o len  od  w sze l ­
k i ego d u c h a  n i ena wi ś c i  l u b  z e m s t y ;  a le  też  
n i e r no źe  i n i e p o w i n i e n  ż a d n e j  s t r o n i ep o zw a l ać  
gwa łcen i a  p r a w ; na l eży  b o w i e m  do  n i e g o  u r z ą ­
dz en i e  b r a n c y i  p o l i t y c z n e ,  k tó r e  jej  p r zy rzek ł ,  
r ów n ie  j ak  sw ob od y .  — Staraj  się w ięc  W  P an ,  
a ż eby  u m i a r k o w a n i e m  i j e d n a j ą c e m  u m y s ł y  
o b c h o d z e n i e m  s i ę ,  n i e m n i e j  jak sp r awi ed l iw o­
śc i ą ,  p a n o w a n i e  K ró l a  na s zeg o  okaza ło  s ię ra­
k i em,  jak i em Kró l  m i eć  je chce  i b y ć p o w i n n o ,  
to je s t :  o ż y w io n e  do b r o c i ą  i p o t ę g ą ,  —  B ę d ę  
cz uw a ł  n ad  z ab i e g am i  W P a n a ,  b ę d ę  je  p r z e d ­
s t awia ł  p r z y c h y l n i e  K r ó l o w i ;  r ó w n ie  jak n i e u -  
k ry j ę  p r zed  n im ' ,  acz  z ż a l em , l ecz  z wsze lką  
p r a w d ą  i s zc ze r o śc i ą ,  na jm n i e j s zy ch  u c h y b i e ń  
ł ub  n i e d o ł ęz n oś c i  w d o p e ł n i e n i u  o bo w ią z k ó w ,  
z k tó rych  jesteś od po w ie d z i a ln y m .  —  ( p o d p . )  
A .  T h i e r s .

Z  d n i a  23. P a ź d z i e r n i k a .
W c z o r a j  w całym Paryżu krążyła pogłoska ,  

, że  wojska francuzkie w esz ły  w gran ice  B e l ­
g i i .  T y m c z a s e m  uważamy  ją za n i e za s ł ug u -  
jącą na w ie l e  wiary;  bo Marsza ł ek  Gerard  
c 'AS^e jeszcze tu b a w i ,  a jest r zeczą  prawie  
n ie p o d o b n ą  do  p ra w dy ,  ż e b y  wojsko prze­
kroczyć mia ło  gran ice  F r a n c y i ,  n i e inając  na
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cz e l e  sw ojem Marszałka.  Zdaje się l e ź ,  ź e  
przy d u u K t  i s tnieje  partya,  zapob iegająca  
i le m ożn oś c i  s t a n o w c z e m u  użyc iu  śrot lkow  
zn i ewa la jących .  S tronn ic two  doktrynerów  
w ga b in ec i e  ch ce  j e s zcze  kilka dn i  czekać.  
W s z a k ż e  chwi la  zagajenia p os i ed zeń  I z b  na d­
c h o d z i ,  a  Marszal ek  Soul t  radby aż do  tej 
pory  usunął  trudności .

D o n o s z ą  n a m ,  źe  Marszał ek  Gerard w te n ­
czas tylko ode jd z i e  do armii  p ó ł n o c n e j ,  k i e ­
dy  in t t r w t n c y a  francuzka n i e o d z o w n i e  bę ­
dz ie  uchw alon ą .

Wcz or a j  pułk l in iow y ,  s tojący załogą w Pa-  
r y ź u ,  uda ł  s i ę  stąd do  armii  pó łn oc ne j .  
W  mie jsce  j e g o  nade jdz i e  kilka in n yc h ,  —  
U trz ym u ją  p o w sz ec h n ie ,  źe  P r e z e s R a d y p o d -  
czas  zagajenia I zb  zn am ie n i tą  zgro ma dz i  
w Paryżu s i łę  zbr o jn ą ,  p on iew aż  s i ę  obaw ia ­
ją na tenczas  ro zru ch ów .

M e s s a  g e r  tak s i ę  daje s ł y s z e ć :  „S tro n­
n i c t w o  wojny  zyskuje  coraz  w ięce j  z w o l e n n i ­
ków.  J e d n y m  z na jgorl iwszych  pop ier acz ów  
zamiarów w o je n n y c h  stał s i ę  D e p u to w a n y  
P a n  B en ja mi n  D e l e s s e r t ,  który ch o ć  zawi -  
kłany w wielki ch  speku lacyach  i umiejący  
do k ła d n ie  c e n i ć  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  starcia 
s i ę ,  teraz jednak nic  ani w ie d z i e ć  n i e c h c e  
o  układach,  dopók i  warownia  Antwerpska  
jest w ręku H o l e n d r ó w .  T e n ż e  sam D e p u ­
towany n i e d a w n o  t emu obstawa ł  za u trzyma­
n i e m  po koju ,  choćb y  nawet  w ie lki e  trzeba  
by ło  uc zyn ić  przyz wo len ia ,

K o n  s t y t  u c y o n i s t a  dzi s ie js zy  o p i e w a ,  
źe  wejśc i e  F ra ncu zów  w gran ice  Belg i i  pr ze ­
z n a c z o n e  na d z i t ń  27. Paźdz iernika.

Gaze ty  tutejsze zawierają no tę  Ministra b e l ­
g i j ski ego  spraw z e w n ę t r z n y c h ,  Pana Gob le t ,  
z d. 5.  ro. b,,  do  t e go s t ron n ego  Ministra spraw  
z e w n ę t r z n y c h ,  w której p i erwszy  w im ie n i u  
rządu s w e g o ,  gab inetu  f rancuzkiego  o zbrój-  
ną p o m o c  uprasza.  Nota  zaczynając  s i ę  od  
o g ó l n e g o  rozkładu układów w 6prawie h o ­
l e n de rs k o -b e lg i j sk i e j  t o c z o n y c h ,  wnioskuje ,  
ź e  H o l a n d y a  zwycza jną  drogą  ugód  n ieda  
Bię na żad en  sposó b  sk łon i ć  do  przyjaznego  
zb l i ż en ia  s i ę  do B e l g i i ,  ź e  w ięc  nadzieja za­
ła twien ia  przyjac i e l ski ego  z u p e ł n i e  znikła.  
P a n  G o b l e t  protestuje w ięc  przec iw  w sz e l ­
kim da l s zym u s i ł o w an io m  zaw iązy wa n ia  uk ła ­
d ó w ,  jako wca le  do  n i c z e g o  n jeprowadzą -  
c y m .  „ W e d l e  t e g o ,  wyraża ta nota ku k o ń ­
c o w i ,  o t rzymał  N iŹejpodp isany  rozkaz  od  
M on ar ch y  s w e g o ,  aby s i ę  do m a ga ł  od rządu  
i rancuzkiego  urzeczy  wis tnienia  gwarancy i  p o ­
tw ier dzo ny ch  artykułem 25tym traktatu po d  
d.  15. Li s topada r. 1833- z B e lg i ą  zawartego.  
Okol i czn oś c i  nakazują środki ostre i  skutku­

jące .  n :: e jpodp i sany  tuszy s o b i e ,  iż rz^d 
francuzki  wzbraniać s ię n i e h ę d z i e  wykonać  
te środki ,  s t o so w n ie  do swo ich  ku Belg i i  zo ­
bowiązań .  N iżejpodpi sa  11 y uprasza JVV. P a ­
na,  Ministra spraw z e w n ęt rz n y c h ,  o św ia d cz e ­
n i e  to prze ło ż yć  Kró lowi ,  M ona rsz e  Fr a n cu ­
z ó w ,  wynurzając  przytera najgł ębszy s z a c u ­
nek ,  z jakim ject dla J W .  Pana i t. d.

(  p o d p . )  G o b 1 e t . ,c

O B W I E S Z C Z E N I E ,
D n i a  22, C z e r w c a  r. b. zab ra l i  2 u r z ę d n i c y  

ska rbowi  w d o m u  l e ś n y m  w M o d l ib o r z y c a c h ,  
po w ie c i e  I n o w r o c ł a w s k i m  41 s z tuk  z a p e w n e  
z Polski  p r z e m y c o n y c h  w iep rzy ,  od k tó rych  n i e ­
zn a j o m i  właśc i c ie l e  zbi eg l i .

W i e p r z e  w m o w i e  b ę d ą c e  po  p t a x o w a n i u  ich 
i o b w ie s z c z e n i u  t e r m i n u  l i cytacyi  zos t ały  dni a  
25.  C ze rw ca  w mie śc i e  I n o w r o c ł a w i u  za 150 
T a l .  2.2 sgr.  6 fen.  p u b l i c zn i e  sp r ze da n e .

N i e w i a d o m i  właśc i cie l e  św iń  r z e c z o n y c h ,  
n i ezgło s i l i  s i ę  do tychcz as  w ce lu  u d o w o d n i e n i a  
p r aw  swych  d o  z eb ra n e j  z aukcy i  s u m m y .

W z y w a m  ich za t e m w m o c  §. t go  T y t .  51. 
Cz.  I.  O r d y n a c y i  Sądo we j  aby s i ę  w p r z ec i ą gu  
ą c h  t y g o d n i ,  od  d n i a ,  w k tó r y m  n i n i e j s ze  o b ­
w ie sz cz en i e  p i e rwszy  r az  w d z i e n n i k u  intell i-  
g e n c y j n y m  u m i e s z c z o n e  b ę d z i e , h a  K o m o r z e  
G ł ó w n e j  Ce lne j  w S t r za lkow ie  zgłos i l i ;  w p r z e ­
c iw n y m  b o w ie m  r az i e kwo ta  w s p o m n i o n a  na  
r zecz  ska rbu  o b r a c h o w a n ą  b ę d z i e . '

P o z n a ń ,  d n i a  4 Pa źd z i e rn ik a  1832.
T a j n y  N a d ra d z c a  f i n an so w y  i p r o w in e y a l n y  

D y r e k t o r  p o b o r ó w .  
_______________ Z  p o l e c e n i a :  B r o c k  m e j e r .

P i e r ws zą  na dsy łk ę  w y b o r n e g o ,  św ieżego  ka- 
w ia r u  a s i r a chańsk i ego  co t y lko o t r z y m a ł  S z y ­
m o n  S i e k i e s c h ł n  p rzy  W r o c ł a w s k i e j  ulicy.

W yciąg  z Berl ińskiego  kursu papierów  
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Poznań, dnia 1. Listopada 1832.
P a p i e r a m i .  G o t o w i z n y .  O d  sta.
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